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Janina'Wilanowie z /pseuddnim Paskuda"/ ur o d z i t*Tf2Iń i e# •' o
inteligenckiej pp.Dunin-Marcinkiewicz w.dniu 29 grudnia 1899^w Odessie.
W Odessie uczęszczała do szkćł i zdała tam maturę w 1916 r. Po odzyska­

niu Niepodległości zamieszkała wraz z rodziną w Warszawie i przez 11 lat 
pracowała w Ministerstwie Spraw Wojskowych Sep.Marynarki wojennej z stop­
niem asesora. Równocze śnie w 1921 r. wszczęła studia na Uniwersytecie 
Warszawski-Wydzm&ł Filozofii. ,

jW 1929 r. Janina Dunin-Marcinkie\* icz wyszła za ms"ź za majora 
W,P.Zdzisława Kilanowicza^ wykładowcę matematyki w Szkole Pochorażych 
Artylerii y Toruniu i od tej pory zamieszkała wraz_z mężem i,matkę 
w Toruniu przy ul ..Kazimierza Jagiellończyka 8.

Major Wilanowiez wyruszył na drugą wojnę światowy i został inter­
nowany przez wojska Armii Czerwonej i przez Hrubieszów )wraz z innymi 
po&śkimi oficerami) eskortowany za Bug.Jedyny znak życia od niego była 
kartka na początku 194Cy. z obozu w Starobielsku, potem ilad po nim 
zaginął.Tak więc Janina Kilanowicz z ciężką wadą serca i jej 80 letnia 
schorowana matka zostały na łasce losu, gdyż nie otrzymywała - jak inne 
iony ,których mężowie byli w Oflagu - należnego po mężu Lołdu.

Na dobitkę - z powodu odmówienia przyjęcia niemieckiej grupa 
przynależno ̂ ciowej, Janina Wilanowicz wraz z matką zostałjr w listopadzie
1940 r. wyeksmitowane z swego 5-cio pokojowego mieszkania do jednej izby
- 2na Mokrem, przy ul.Czarnieckiego 37, o powierzchni 14 m , gdzie nie było
ani wody, którą trzeba toyło nosić z pompy, jak również nieczystości
trzeba było wynosić na dwór do ścieku, a jedyna możliwość gotowania była
na gnomie. Były to nader prymitywne warunki życia i bardzo uciężliwe,
z uwagi na wiek matii i zły stan zdrowia Janina Wilanowicz, z powodu
którego Niemcy jej nawet nie wzięli do przymusowych prac, jak to było
tu w zwyczaju.Tak więc z początku utrzymywały się ze sprzedaży biżuterii,
którę częściowo udało się uratować z pożogi wojennej, a częściowo dobrzy
ludzie misia je wspierały. Mimo tych ciężkich warunków życia Janina Wilanowi
wicz wyróżniała się niezwykłym hartem ducha, pocieszała zrozpaczonych

ii się
.któremu udało

śię wjrdostać z Oflagu i pracował w podziemiu, Zona z małp córeczkę zosta­
ły dosłownie bez środków do życia, gdyz p.Pałubickęi dostała otwartej 
gruźlicy i nie opuszczała łóżka, a 10 letnia córka nie mogła zarobić na 
życie. Przez cały okres-aż do śmierci p.Pałubickiej w 1943 r. p.Wilanowicz 
organizowała opiekę nad chorą, dostarczając środKi do życia i organizując 
dyżury do pielęgnowania chore j. .Ysród zamożniejszych obywateli wydostawała 
też różne wiktuały i wysyłała paczki do Oflagu ludziom z nikąd pomocą 
nie mającym.W bardziej krytycznych momentach posługiwała się panina wilancy
wi^h swoją staruszką matką, jako łączniczką, gdyż z uwagi na. wiek nie
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nłV wsrbuttała podejrzeń u Niemców-r/Tak więc p..Kilanowicz była wszędzie
tam, gdzieJ była rozpacz i bieda, a jej heroiczna postawa i niezłomna wiara 
w lepeze jutro niejednego uratowały'od załamania się.

Po zako'czeniu wojny Janina Kilanowicz wraz z staruszką matką 
wróciły do swego dawnego mieszkania przy ul.Kazimierza Jagiellończyka 8, 
i p.Janina Kilanowicz - mimo zakazów lekarzy- rozpoczęła pracę w 1946 r.
W Orbisie jako referent, gdyż trzeba-było zarobić na życie.Praca ta i 
przeżycia wojenne coraz bardziej nadwyrężały jej-zdrowie i zmarła przed­
wcześnie w dniu 16 maja 1955 r.jpogrążając w nieutulonym smutku-wszyst­
kich, którzy mieli możność poznać jej kryształowyii ofiarny charakter.

z o: i  buAt-fr*- i ■v * 1 ‘ '' Jf*:
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J g l l a n d w i c z  J a n i n a  z  d .  D u n i n - M a r o i n k i e w i c z .  p a .  " P a s k u d a *  (lW ft-1955 

U r .  2 9  g r u d n i e  1 8 9 9  w  O d e s s i e ,  c ó r k a  W i n c a n t y n y  z  d .  R u t k o w -  

a k i e j  D u n l a - M a r c i n l c i « w i c a ,  P o  s t u d i a c h  n a  U n i w e r s y t e c i e  W a r s z a w -  

a k i a  o d  1 9 2 9  ż o n a  m a j o r a  Z d z i s ł a w a  W i l a n o w i c z a  s  O f i c e r s k i e j  S z k o ­

ł y  A r t y l e r i i  w  T o r u n i u ,  u i e s z k a ł a  p r z y  u l .  K a z i m i e r z a  J a g i e l l o ń -  

c z y k a  8 .  P o  w o j n i e  o b r o n n e j  1 9 3 9  r .  m a j o r  l a i a n o w i c z  a g i n ą ł  w K a ­

t y n i u .  Ż o n a  z e  s t a r u s z k ą  m a t k ą ,  % c i ę ż k ą  w a d ą  s e r c a ,  z o s t a ł a  p r z e ­

s i e d l o n a  d o  n o r y  p i w n i c z n e j  p r z y  u l .  C z a r n i e c k i e g o  3 7 * Z a p r z y s i ę ­

ż o n a  d o  ZWZ »  1 9 4 0  r .  p r s e z  J ó z e f a  G r u s o a ,  k o m e n d a n t a  P o d o k r ę g u  

K u j a w s k i e g o ,  p r o w a d z i ł a  ^ e g o  p u n k t  k o n t a k t o w y  i  d o r y w c z ą  k w a t e r ę .

W n i e b e z p i e c z n y c h  s y t u a c j a c h  s t a w a ł a  s i ę  ł ą c z n i c z k ą  o d w a ż n a  s t a -  

r u a z e c a k a - t a a t k a ,  W i n c a n t y n a  l l u n i n - ł f a r c l n k i e w i c z  / u r .  1 8 d 2 / ,  n i e  

w z b u d z a j ą c a  p o d e j r z e ń .  J a n i n a ,  mi m o  s ł a b e g o  z d r o w i a ,  p o d j ę ł a
.  .  , . . f rU v * â v. WSK
f u a k c j ,  k i  s r o m i e  zsld. s a j t c j i  o p i e f c t  / " O p u a " 7 r «  « tó p 4 * J > r a a y  z  6 k r ę -  

t t o w y n  c i e l e g a t e a  r s ą d u i  j a j  p o w i e r z a n o  o i ę  r o z d z i a ł  f u n d u s z ó w  d l a  

r o d z i n  " s p a l o n y c h * '  a k o w c ó w ,  o n a  o r g a n i z o w a ł a  d y ż u r y  d l a  o b ł o ż n i e  

c h o r y c h ,  m .  i n .  d l a  u m i o r a j ą c e j  a a  g r u ź l i c ę  ż o n y  k o m e n d a n t a  O k r ę ­

g u  P o m o r z e  - J a n u s z a " ,  p ł k a  J a n a  P a ł u b i c k i e g o .  J a n i n a  o r g a n i z o w a ­

ł a  z b i ó r k i  ż y w n o ś c i  n a  a k c j ę  p ą c z k o w ą  d o  o b o z ó w  j e n i e c k i c h  i  k o n  

o e n t r a c y j n y c h .  P o  w o j n i e  u w i ę z i o n a  w 1 9 4 5  r .  u w o l n i o n a  z  p o w o d u  

b a r d z o  z ł e g o  s t a n u  z d r o w i a .  P o d j ę ł a  j e s z c z e  z  k o n i e c z n o ś c i  p r a c ę  

z a r o b k o w ą ,  u m a r ł a  1 6  7  1 9 5 5  r .  ‘
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jOhorn#den 22. August 1941.

Binschreiben !

An
dic (hrandstucksgesellschaft cer 

Haupttreuhandstelle Oat 
m.b.H.

Z^sigstelle ^horn
in T h o r n ,  

iriedrichstraBe 10/12.
Betriff t s Y/ohnungsktindigiing - Grundstiick 2horn*Gustlof=s 

straBe 8 ’7ohnung 4.

Hiermit bitte ich hSflichet die Mindigung vom 18,8.41. 
zuriickzuziehen bez. mir zu erlauben die .ohnung erst am 
l.Oktober d.J, raumen zu k5nnen,da ich Untermieter habe die 
jetzt auf Urlaub sind. Den TJntermietern kann ich daher in 
so kurscr Eeit nicht Mindigeił und auBerdes; wcrden sie nicht 
imstande sein, sich in so kurzer Zeit andere moblierte Zimmer 
zu suchen.

Die Zuriickziehung der Kiindigung begriinde ich folgenaer
masse:

Ich lebe mit meiner Mutter,die 79 Jahre alt und krank= 
lich ist in sehr kummerlicLen Verhaltnis s en.Die einzigen Ein= 
kommen sind 11. -RM vom Fiirsorgeamt und die Miete von den 
Untermietern.Um meinen sowie meiner Mutter Lebensunterhalt 
und die rtickstandige Miete bezahlten zu konnen,war ich ge= 
zwungen yerschiedene personliche wie auch wirtscłiaft liche 
Sachen zu verkaufen.

Ich erlaube mir hier zu bemerken, daB ich zwei Zimmer 
weiter vermletet habe hur deshalb, weil ich keine schriftliche 
Kindigung — trotz Ankundigimg - erhalten habe.Ich habe ver= 
mutet, daB ebenso wie im November 1940 auch diesmal meine 
personliche Bitte beriicksichtigt wurde und mir erlaubt war 
die Wohnung weiter inne zu haben da ich doch 4 Zimmer an 
Reichsdeutsche vermietet habe und zwar:
1) an Herrn &  e. ^

2) Prl. Laskowski, tatig beim hiesigen Arbeitsamt, und
3) Herr Richter Borkowsky, tatig beim hiesigen Landgericht.

26



Seine Sachen befinden a ich zum Teil in den zwei von ihm 
gemieteten Zimmern, selbst wohnt er noch nicht da, weil die 
Wohnungafrage noch nicht endgiiltig mit dem Grundstuckaamt 
geregelt ist. Fur mich und meiner Mutter ist nur ein Zimmer 
verblieben. Von einem Rauinungatermin (15.8,1941) mirde mir 
bei meiner persohlichen Riicksprache nich ta zur Kenntnio 
gegeben. Meine Ratenzshłimgen werde ich auch in Zukunft 
punkłlich leiaten.

Ich bitte daher nochmala meinem Brauchen atatt
zu geben.

HochachtungstoII

27



28



29



30



31



W ilanowicz Jan ina z d. Dunin-Marcinkiewicz, 
ps. „Paskuda” (1899-1955), łączniczka i kierowni­
czka Sekcji Opieki Ref. WSK Insp. AK Toruń. Ą 

Urodzona 29 XII 1899 r. w Odessie w rodzinie 
inteligenckiej; córka Wincentyny z d. Rutkowskiej 
(brak danych o ojcu).

Maturę zdobyła w Odessie w 1916 r. Po odzy­
skaniu niepodległości przez Polskę w 1918 r. przy­
jechała z rodzicami do Warszawy. W latach 1921— 
-1926 ukończyła Wydział Filozoficzny na Uniwer­
sytecie Warszawskim. Pracowała w Departamen­
cie Marynarki Wojennej Ministerstwa Spraw 
Wojskowych jako asesor. W grudniu 1929 r. wy­
szła za mąż za mjr. Zdzisława Wilanowicza i z nim 
przyjechała do Torunia, gdzie objął on stanowisko 

wykładowcy matematyki i rysunku technicznego w Szkole Podchorążych Artylerii. 
Zamieszkali przy ulicy Kazimierza Jagiellończyka 8. Od września 1939 r., po zmo­
bilizowaniu męża na wojnę, pozostała bez środków do życia i zmuszona była utrzy­
mywać siebie i matkę z wysprzedaży rodzinnych pamiątek (uratowanej biżuterii) 
i odzieży, częściowo też ze wsparcia znajomych Polaków. W 1940 r. została wyrzu­
cona z mieszkania do małego piwnicznego pomieszczenia w domu przy ul. Czarnie­
ckiego 37. Pomimo tak ciężkiej sytuacji odmówiła podpisania niemieckiej listy 
narodowościowej. Ze względu na zły stan zdrowia (wada serca) nie została wzięta 
przez Niemców do przymusowych robót.

W 1940 r. zgłosiła chęć włączenia się do pracy w podziemiu Halinie Krzeszow- 
skiej ps. „Zofia”, „Ludmiła”, późniejszemu szefowi WSK KO AK Pomorze. Z nią, 
jak też z Wandą Ostaszewską ps. „Łucja”, łączniczką kolejowego wywiadu Insp.

Toruń na stacji Toruń-Kluczyki spotykała się dzięki kontaktom z Czesławą Trze- 
pałkowską ps. „Anna”, „Sława”, kwaterniczką Garn. Toruń, w domu Krystyny 
i Danuty Dąbrowskich przy ul. Łaziennej 13. Za pośrednictwem Krzeszowskięj 
została zwerbowana i zaprzysiężona jako żołnierz ZWZ przez Józefa Grussa ps. 
„Stanisław”, szefa Oddziału II KO ZWZ-AK Pomorze i z nim współpracowała. Jej 
mieszkanie było jego punktem kontaktowym i dorywczo kwaterą. Z punktu tego 
korzystali także kpt. Kazimierz Łęgowski ps. „Kazimierz”, „Mikołaj”, kmdt Insp.
Toruń, Ostaszewska oraz Maria Psuty (ps. nie znany), kurierka wywiadu Insp. Bro­
dnica. Pomimo słabego zdrowia podjęła się też pełnić funkcję kierowniczki Sekcji 
Opieki (krypt. „Opus”) WSK we współpracy z Okręgowym Delegatem Rządu. Jej 
głównym zadaniem było rozdzielanie powierzonych jej funduszy rodzinom „spa­
lonych” AK-owców, znajdującym się w krytycznej sytuacji. Wspólnie z Czesławą 
Trzepałkowską zorganizowała opiekę dla obłożnie chorych, m.in. dla śmiertelnie 
chorej na gruźlicę żony ppłk. Jana Pałubickiego ps. „Janusz”, kmdta Okręgu ZW Z- 
-AK Pomorze. Urządziła też wśród zamożniejszych polskich rodzin zbiórkę żywno­
ści na akcję wysyłania paczek do obozów jenieckich i koncentracyjnych dla osób nie 
mających znikąd pomocy. Paczki takie otrzymywali m.in. kpt. Edward Chmelik 
i ppor. Leopold Lenkiewicz, przebywający w oflagu IID Grossborn oraz Stanisław 
Kuropatwa, więzień obozu Stutthof.

W listopadzie 1945 r. została razem z grupą innych uczestniczek konspiracji, 
m.in. Trzepałkowską i Ostaszewską aresztowana przez UB i więziona przy Wałach 
Sikorskiego. Z powodu bardzo słabego stanu zdrowia (UB obawiał się wypadku 
śmierci w więzieniu), w lutym 1946 r. została uwolniona. Ze względu na brak środ­
ków do życia dla siebie i matki staruszki podjęła pracę zarobkową, której jednak nie 
podołała. Korzystała ze skromnej renty. Zmarła 16 V 1955 r. w Toruniu.

Matka Wilanowiczowej, Wincentyna Dunin-Marcinkiewicz (1864-1952) pełniła 
rolę łączniczki w bardziej niebezpiecznych sytuacjach (ze względu na podeszły wiek 
nie wzbudzała podejrzeń). Z odwagą i determinacją podejmowała starania o zwol­
nienie więzionej w PRL córki. Więziona była również przez okres miesiąca w 1945 r.
Mąż Zdzisław Wilanowicz, mjr art., w kampanii wrześniowej dca I dyonu 61 pal w 
składzie artylerii dywizyjnej 41 DP, po ostatnich walkach pod Hrubieszowem wię­
zień obozu sowieckiego w Starobielsku, zginął w 1940 r. w Katyniu. Brat Jerzy, pra­
cownik Starostwa w Wołożynie, woj. nowogrodzkim i w Pińsku, po ucieczce w 1939 
r. przed aresztowaniem NKWD do Warszawy, został tu aresztowany przez gestapo, 
osadzony na Pawiaku i 2 IV 1940 r. rozstrzelany w Palmirach.

A P AK, T.: Krzeszowska Ii., Ostaszewska W., Palubicki .T., Trzepalkow ska-B ielecka Cz.,
W ilanowicz J.; Z  a w a c k a E., Polki toruńskie w konspiracji wojskowej podczas ostatniej 
wojny. Rocz. Toruński, R . 16: 1983, s. 29-92; T a ż ,  Szkice WSK...

Anna Zakrzewska 32
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niczką ZWZ-AK. Po zwolnieniu z aresztu 
-W. podjęła pracę zawodową, ale z powodu 
złego stanu zdrowia musiała przejść na 
rentę. Zm. 16 V w Toruniu, pochowana 
na cmentarzu parafii św. Jakuba przy ul. 
Antczaka. Brat W., Jerzy, pracownik Sta­
rostwa w Wołożynie (woj. nowogródzkie) 
i w Pińsku, po ucieczce przed aresztowa­
niem przez NKW D w 1939 do Warszawy, 
został aresztowany przez Niemców i 2 IV 
1940 rozstrzelany w Palmirach.

SBKP, cz. 3 s. 176-7; -  Katyń. Lista ofiar i zagi­
nionych jeńców obozów Kozielsk, Ostaszków, Staro­
bielsk, oprać. L. Szczęśniak, Warszawa 1989 s. 357; 
E. Zawacka, Polki toruńskie-, taż, Szkice z dziejów 
Wojskowej Służby Kobiet, T oruń 1992 s. 242-6, 251, 
253, 271-2; -  APAKTor, t. os. H . Krzeszowska, W. 
Ostaszewska, J. Pałubicki, Cz. Trzepałkowska-Bie- 

-Tecka, J. W.
(Anna Zakrzewska)

\9 Wilanowicz

> WILANOWICZ JA N IN A  (1899- 
1955), z d. Dunin-Marcinkiewicz, pseud. 
Paskuda, działaczka społ., łączniczka i 
kier. Sekcji Opieki Referatu WSK Insp. 
ZWZ-AK Toruń.

Ur. 29 XII w Odes­
sie jako córka Bolesła­
wa, urzędnika adm. 
szkolnej, i W incentyny 
z d. Rutkowskiej. W 
1916 uzyskała w 
Odessie m aturę. Pod 
koniec 1918 przyjecha­
ła z rodzicami do W ar­
szawy. W 1921-6 studiowała na Wydz. Fi­
lozof. UW , po czym pracowała jako 
asesor w Dep. M arynarki Wojennej Min.

3
Spraw Wojskowych. W 1929 wyszła Va 
mąż za mjr. Zdzisława Wilanowicza, z 
którym  przyjechała do Torunia. Była ak­
tywną działaczką w stow. Rodzina Woj­
skowa i współorganizatorką wielu akcji 
charytatywnych. Mąż, wykładowca mate­
matyki i rysunku technicznego w SPA, w 
kampanii wrześniowej w 61. pal. 41. DP, 
po walkach pod Hrubieszowem dostał się 
do niewoli radzieckiej i został internowa­
ny w obozie w Starobielsku, a nast. zamor­
dowany w Charkowie. O d września 1939 
utrzymywała siebie i matkę ze wsparcia 
przyjaciół i wyprzedaży rodzinnych pa­
miątek. Odmówiła przyjęcia niem. listy 
narodowościowej. Z powodu wady serca 
uniknęła przymusowych robót. Została 
usunięta z mieszkania przy ul. Jagielloń­
czyka 8 do piwnicy przy ul. Czarnieckie­
go 37. Udostępniała to pomieszczenie na 
kwaterę i punkt kontaktowy, m.in. dla 
J. Grussa -  szefa Oddz. II KOP ZWZ-AK 
oraz T. Łęgowskiego -  kmdta Insp. To­
ruń. Do ZWZ-AK została zaprzysiężona 
w 1940 za pośrednictwem H. Krzeszow- 
skiej, późniejszej szefowej WSK KOP 
ZWZ-AK. Uczestniczyła w kierowanych 
przez H. Krzeszowską kontaktach konspi­
racyjnych w domu K. i D. Dąbrowskich 
przy ul. Łaziennej 13. Pełniła też funkcję , 
kier. Sekcji Opieki WSK (krypt. Opus) we 
współpracy z ODR. Rozdzielała powie­
rzone jej fundusze rodzinom „spalonych” 
AK-owców, znajdującym się w krytycznej 
sytuacji. Wspólnie z Cz. Trzepałkowską < 
zorganizowała opiekę nad obłożnie chory­
mi, m.in. dla chorej na gruźlicę żony ppłk.
J. Pałubickiego, kmdta O kr. Pom. ZWZ- 
-AK. Urządziła wśród zamożniejszych 
polskich rodzin zbiórkę żywności na ak­
cję wysyłania paczek do obozów jeniec­
kich i koncentracyjnych. Po zakończeniu 
wojny, w listopadzie 1945, za działalność 
konspiracyjną została osadzona w areszcie 
UB w Toruniu przy Wałach gen. Sikor­
skiego. W  lutym 1946 zwolniono ją z po­
wodu złego stanu zdrowia. W 1945 przez 
miesiąc UB więziło również jej matkę, 
W incentynę, która wcześniej była łącz-
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